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Czwartek.
Dnia 7 (19) Lipca 1855 roku. J9187. Jutro, ŚŚ. Czesława i Eljasza-

Wiadomości z Krymu.
Do 2 (14) b. ro., godziny Iszej z południa, nic w Se­

wastopolu nowego nie zaszło. Ogień nieprzyjacie­
la nie przestaje być słabym. Z doliny Bajdarskiej nie­
przyjaciel wykonywa li tylko małe rekonesanse.

Na i n D y c h  p u n k t a c h  półwyspu Krymskiego również 
nic ważnego nie zaszło. (Gaz: Rzą:).

Przez Rozporządzeń'3 Hommlssji Rządow ych i W ład z  O d­
dzielnych, w  Zarządzie Z ak ładów  Dobroczynnych, m ianow ani: 
Assessor Sądu Popr: W ydz: Bialskiego Antoni P rzys ła ń sk i,  
Członkiem Rady Opiekuńczej Z akładów  Dobroczynnych P ow ia­
tu  Bialskiego; W łaściciel dóbr K onstanty M ikulski, Członkiem 
R ady Szczegółowej Insty tu tu  Moralnie Zaniedbanych Dzieci; Dzier­
żaw ca dóbr ziemskich W ład y s ław  K u n ste tte r ,  Członkiem Rady 
Szczegó: Szpitala Sgo K arola Boromeusza w  Nowej A lexandrji; 
Kontroler Maga: Sol: Alex: Radoszkow ski, Członkiem Rady 
Szczegó: Szpitala N ajśw iętszej Panny M a rji  w  Częstochowie; 
P atron  T ry b : Cyw : Radomskiego Teofil R a u szer,  Członkiem 
R ady Opiekuńczej Z akładów  Dobroczynnych P ow iatu  Radom­
skiego; M agister M edycyny i Chirurgji Tadeusz W ie n ia w s k i ,  
Lekarzem  Szpitala Sej K atarzyny w Szczebrzeszynie; W łaścic ie­
le dóbr: K onstanty M o czu lsk i, Józef K u c z y ń s k i ,  Roch Ja siń ­
ski i A lexander C h w o szczew sk i, Członkami Rady Opiekuńczej 
Zakładów  Dobroczynnych P ow iatu  Radzyńskiego; Roman Kle- 
czeński, Hipolit F ilipow icz  i Sew eryn Ciem niew ski, Członka­
mi Rady Opiekuńczej Z akładów  dobroczynnych Pow iatu  P rzasny­
skiego.— W  W ydziale Kom: Rząd: Przychodów  i Skarbu , miano­
w an i: Spadły z e ta tu  P isarz  Magazynu zbożowego w  N ow ogeor- 
giewsku S tanisław  B alcerski, p. o. K ontrolera U rzędu S karbo­
wego w  Częstochowie, i Rachm istrz propinacyjny w  biurze N a­
czelnika Pow : Łukow skiego Mikołaj W ta d z i f i tk i ,  p. o. Rachmi­
strza  kl: 2ej Sekcji Skarbo: w  Rządzie Guber: Lubelskim. P rz e ­
niesieni na w łasne żądanie: P isa rz  Maga: Sol: P rzew óz N ursk i, 
Assessor K ollegjalny Karol Thieme, na p. o. R ew izora Okopów 

służbie Konsumcyjnej m. W arszaw y , i Rew izor Okopów W a r ­
szaw skich, Radca Honorowy Hipolit Jezierski, na p. o. P isarza 
Magazynu Solnego Przew óz N urski.______

od dwukrotnego pchnięcia kiodżałem, żyć przestał, a 
trzy kobiety ratowały się ucieczką.

W sp om n ien i  jeźdźcy dyliżansem  zabranym  udali s ię  
w dalszą drogę do M ińska i p rzybyw szy  do karczmy  
w Ja n o w ie  od leg łe j  o  w iorst  8  od M ińska, dopuścil i  
s ię  nowej zbrodni, d okon aniem  zabójstwa szynkarza  
i 15 to-le tn iego  jego syna.

Potem napotkawszy na drodze włościanina jadącego 
konno, ranili go ciężko a konia zabili.

Dowódca dywizjonu wkrótce dowiedziawszy się o 
tym wypadku, zebrał kilku ludzi z komendy swojej,—  
ścigał złoczyńców w kierunkach rozmaitych, i od­
krywszy ich we wsi Rudno z raua dnia 29 Czerwca (11 
Lipca) otoczył. Początkowo otoczeni zamierzali b ro ­
nić się, lecz wytrzeź wiwszy się, po krótkim oporze pod­
dali się. (Gazeta Rządowa).

Jutro o godz: 6tej wieczorem, odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie centralne W arszawskiego  Towarzy­
stwa Dobroczynności.

W d. 14 b. m., o godz: 8ej po południu, w Kościele 
Parafjalnym Śgo Kahola Boromeutza, odbył się obrzęd 
zaślubin W. Ludwika Ręczlershiego , Urzędoika Dyre­
kcji Kolei Żelaznej; z P an n ą  Marjanuą de Deybel, Cór­
ką niegdy Inspektora Głównego Spławów Zarządu Ko­
munikacji. Błogosławił Nowożeńcom W. JX. Kanonik 
W yszyński;  a odprowadzili od Ołtarza Pannę Młodę, 
W W .: Radca Rolegjalny W ysocki, Naczelnik Dyrekcji 
D. Ź. W.-W.; i Edward de Klopmann, Opiekun Prezy- 
dujący w Radzie Opiekuńczej Szpitala Ewangelickiego , 
Członek Rommissji Kwaterniczej ro. W arszawy,, a Wuj 
Panny Młodej. Po dopełnieniu zaś obrzędu religijnego, 
całe rodzinne gronko udało się do szanownego domu 
Wuiostwa Panny Młodej, i tu z gościnnością przyjęte, 

W jednym z poprzednich numerów, podaliśmy krót-  ' stosownej biesiadzce, składało życzenia Nowożeń-
ką wiadomość o okropnem morderstwie spełuionem na CQ szczęśliwego pożycia małżeńskiego, 

trakcie między Mińskiem « 1 W d° ;°  15 b ‘ 0 8odz: 7mej wieczorem, odb*ł s!«jeźdźców z Kaukazko-Góralskiego K o u ^ g u  U yw zjo . o d w  w ik t0 r yn9
nu, p ijaństw em  do w śc iek ło śc i  przyprow aazonycn .  u t o  .......................  *>_ .  i, „
są smutne szczegóły tej krwawej sceny, sprawcy k tó­
rej wkrótce najsurowiej ukarani

W  n o c v  z d n i a  2 8  na  2 9  C zer wc a  (z 10  n a  I I  L ip c a) ,
pięciu jeźdźców Raukazko-Góralskiego Konnego Dywi-
zyonu, pijanych, opuściwszy saroowolnie swoje kwa- 
tery w Kałuszynie, udali się szosa w kierunku doudali się szosą w kierunku do 
miasta Mińska. Odszedłszy wiorst 4, napotkali fu rm a­
nów żydowskich, i rzuciwszy się na nieb, 5u zabili i 5u 
c i ę ż k o  ranili,  a zaślepieni będąc szałem i żądzą krwi, 
zabili przytem 6 koni.

W czasie tego wypadku nadjechał dyliżans wypra­
wiony z Werszawy do B rześcia-L itewskiego. Po speł- 
uieniu pierwszego morderstwa jeźdźcy więcej jeszcze 
rozjątrzeni, strzelili razy kilka do dyliżansu, w skutek 
czego pocztyljon został zabity, a żona Kapitana Ro- 
fficudy Żandarmów w Siedlcach raniona w rękę.

Zs znajdujących 8'̂ ę w dyliżansie pasażerów, Urzę­
dnik Dyrekcji Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej,

Mirowskiego, Nadrorey Szkoły Sztuk Pięknych w 
szaw ie, Syii3 W W. Józefa Mirowskiego i Amelji z Po­
pławskich; z W. Panną Kazimierą Kulesza, Córką s .p .  
Wawrzyńca Kuleszy , i W. Idy z Frankowskich. Zwią­
zek ten błogosławił wassystencji Duchowieństwa, W. 
X. Żukow ski, Kanonik Kaliski, Nauczyciel Religji w Q |. 
mnazjum Realnem i Szkole Sztok Pię oycb, poprzedzi­
wszy go stosowną przemową do Nowożeńców, w k tó­
rej, znając oddawna Pana Młodego jako Ucznia swego, 
wskazał obowiązki jakie na siebie przyjmują, stosując 
mowę swoją do tych myśli i pojęć religijnych, jakie 
w młodem sercu jego zaszczepił i ugruntował. Liczne 
grono Familji i prawdziwych Przyjaciół,  składających 
najszczersze życzenia nowo-ześlubionej Parze, było 
świadkami teg° uroczystego aktu.

U w i a d a m i a m  szanownych Panów Majstrów Zgroma­
dzenia Kotlarzy, że se ts ja  kw artalna  odbędzie się w  d. 
29 b. m.—  Starszy Urzędu, F . Hartmann.
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JW . Haiti deW aldor, Konsul Jeneralny Ausirjacki 
w W arszaw ie, wy jechał do wód do Karlsbad.

Ktoby sobie życzył utrzymywać Stację Pocztową 
w Augustowie, us trakcie Kowieńskim  położoną; ze­
chce zgłosić się do Biura Urzędu Pocztowego w S u w a ł­
kach  lub Zarządu Okr: Pocztowego w W arszaw ie, gdzie
0 warunkach wiadomość powziąść możua.

P o  złożeniu zwłok ś. p. Tekli Magier, ostatniej z li- 
oji domu Mogierów  herbu Szeliga, na smętarzu Powąz- 

H kow skim  na wieczny spoczynek wezoraj, obok zwłok 
gj Rodziny i Brata ś. p. Antoniego M agiera, P rtfesso ra  

Nauk Przyrodzouych i Członka Czynnego b. Tow arzy­
stwa Królewskiego W arszawskiego  Przyjaciół Nauk; 
za duszę tej bogobojoej, cnotliwej i ze wszech miar 
godnej Niewiasty, która w pożyciu 76-letniem, ca to 
wspomnienie najrzetelniej sobie zasłużyła, odbyło się 
dziś Nabożeństwo żałobne w Kościele XX. Augustja- 
nów; na którem, znajdowali się Krewni, Przyjaciele
1 Znajomi.

Ś. p. Barbara Bondasiewicz, przeżywszy lat 78, one- 
gdaj rozstała się z tym światem. W smutku pogrążeni 
Córka i Syn, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok Jej, dziś o godz: 4ej po południu, 
z Kościoła XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mające.

Zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
exportację zwłok ś. p. Estery z Miroszewskich Dobro- 
sław skie j, ooegdaj zmarłej, i ś. p. Bronisławy B ardz- 
kiej, wczoraj zmarłej, a to z Kościoła dolnego Śgo 
K r z y ż a , dziś o  godzinie 8ej p o  południu, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

Wiktor ja z Madalióskich M ichnowtka, Zona Asseso- 
ra Ekonomicznego w Rządzie Gubernjaloym W arsza­
w skim , przeżywszy lat 39, onegdaj życie zaktńczyła. 
Pogrążony w ciężkim żalu Mąż, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o 
godzinie 6tej po południu, z Kościoła Archi-Katedral- 
uego i Metropolitalnego Śgo J ana , na smętarz Powąz­
kow ski odbyć się mającą.

Maciej K rajew ski, Pomocnik Archiwisty Kommisji 
Rządowej Sprawiedliwości,  przeżywszy lat 43; żona te­
goż, Teofila, lat 32 licząca; Dymitry Krasilew, Xiądz 
Prawosławny, lat 27 mający; i Michał Batow ski, Do­
zorca Wydziału Śledczego, życie zakończyli.

W jednym z artykułów K urjera W arszawskiego  z d. 
2/i4 b. m .i  r., N° 182, znajduje się opis danej jakoby w dniu 
Śgo P iotra, wieczornej zabawy, w domu JW . Rykm an, 
Dyrektora tutejszej Komory. Po sprawdzeniu owego 
opisu przezemnie samego ua miejscu, okazał się tako­
wy ubarwiony przesadą i fałszem. Z tego więc powo­
du, jako Redaktor Kurjera, czuję się w obowiązku po­
dania do publicznej wiadomości, że ów artykuł rozmi­
nął się z prawdą; i przytem upraszam JW . Rykm an, 
o wybaczenie zaszłej pomyłki, że bez jego wiedzy 
został drukiem ogłoszony. Nadto, uprzedzam szano­
wnego Korrespondeota, iżby nadal, jeżeli żąda mieć 
swoje artykuły pomieszczane w K urjerze, trzymał się 
w nich ścisłej prawdy, i uie wymieniał Osób bez ich 
osobistego zezwolenia.

X i ę g a r n i a  R. Priedleina  p rz y  u l ic y  Senatorskiej 
Nro 400, odebrała z Petersburga  b r o s z u r k ę ,  pod tyl:  
Ostatnie chwile życia Cesarza  M ik o ł a j a  Igo; p r z e ­

kład z rossyjskiego, na dochód Domu Inwalidów w Pe­
tersburgu. Cena kop: 25.

Mam zaszczyt zawiadomić Rodziców i Opiekunów 
uczącej się młodzieży, iż Zakład Naukowy Wyższy Żeń­
ski, utrzymywany przezemnie w domu Nro 551, przy 
Ogrodzie K rasińskich, przeniesiouy został do pałacu 
He: Stanisława Potockiego, przy ulicy Krak:-Przedm: 
Nro 415, na lsze piętro w korpus, i że zapis uczennic 
Da szkolny 1856/6, i kurs nauk, rozpocznie się w dniu 
i  Sierpnia r. b.—  Wiktorja Staw ińska.

Pisaliśmy już o słabości oczów, jaką dotknięty zo­
stał znany Europejski Artysta skrzypek Beriot, któ­
rego utwory żadnemu z tutejszych miłośników muzy­
ki nie są obcemi. W tych zaś dniach otrzymaliśmy 
wiadomość, iż Mistrz ten zupełoie wzrok stracił i ocie­
mniał.

Według zebranych wiadomości statystycznych, i po­
równania ich z sobą, okazuje się że od r. 1-700 po r. b., 
to jest 1855, czyli przez półtora wieku, cena chleba 
potroiła się, cena mięsa  podniosła się w czwórnasób; 
a za to wszystkie wyroby przemysłowe, jako to :  su ­
kno, w ełna, jedw ab, bawełna, staniały o trzecią lub 
czwartą część.

Ochmistrzyni pensji płci żeńskiej w m. Hrubieszo­
wie, ma honor zawiadomić szano: Rodziców i Opieku- 
e ó w , ż e  na mocy zezwolenia Władzy naukowej, otwo­
rzywszy pensję w r. z., takową i nadal z podwojeniem 
starzń  i pracy utrzymywać będę; z tego względu jestem 
W obowiązku zawiadomić interesowane osoby, iż zapis 
Uczennic na rok przyszły 1855/6, rozpocznie się z d. 
20 Lipca (I Sierp:) b. r .—  D. Kalicka.

Wczoraj, liczny orszak pogrzebowy towarzyszył na 
smętarz Izraelitów, zwłokom zmarłej Janaszowej, Mał­
żonki zamożnego Negocyanta i Właściciela tutejsze­
go. Długi szereg ekwipażów ciągnął się za 4ro- 
konnem i marami, w których wiezione było ciało Nie­
boszczki.

Donoszą nam z Powiatu Piotrkowskiego, iż rzeka 
W arta  znacznie przybrała.

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 58, wyzdrowiało24, umarło 20, pozostaje w ku­
racji chorych 164.

(A. d . )  Dzierżawca dóbr Swiętochowa Starego, Ines 
de Leo, w dniu 7 Czerwca r. b., zgodził u mnie ciołaka  
za rs. 4 kop: 50, po którego miał przysłać dnia 1 0 1. m. 
Tym czasem w dniu 8 nagle życie zakończył. Ojciec 
Zmarłego, przez nadesłanego człowieka, mieniącego 
się być jego służącym, nie dopominał się już a ciołaka, 
lecz o zwrot rs.  4 kop: 50; czego wszakże spełnić uie 
mogłem nie znając posłańca niemającego żadnego p i­
sma, a któremu napisałem kartkę, zapewniając, że za 
zgłoszeniem się Wgo Ines de Leo, lub za Jego pismem, 
rs. 4 kop: 50  oddam. A że o tę kwotę zgłaszał się do 
mnie inny znowu człowiek bez żadnego dowodu, prze­
to wzywam Wgo Ines de Leo, aby wskazał gdzie i ko­
mu mam te pieniądze oddać; bowiem po upływie dwu­
miesięcznego czasu, złożę je w Towarzystwie Dobro­
czynności.— J. R utkow ski z Mińska.

Dziś, jak już donieśliśmy, w Dolinie Szw a jca r­
skiej, wielka orkiestra pod dyrekcją P. Kuhny, wykoua 
pot-pourri Canthala. Wieczorem zaś, ogród będzie uli- 
laminowany, i ognie bengalskie.
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Lilja z Żroichowskich Zaleska , uzyskawszy pozwo- 
| lenie od Władzy naukowej, podaje do publicznej wia- 
I domości, iż otwiera Zakład naukowy o 2ch klassach na 
Krak:-Przedmieściu, w pałacu dawniej Tarnowskich, 
w głównym korpusie. .

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  Bezimiennie 
10 pół-imperjałów złotem, dla sierot po cholerycznych 
^  W arszaw ie.—  Od F. K. kop: 50 na restaurację Bo- 
ścioła XX. Bernardynów  w Lublinie, i kop: 50  dla
biednej na Czystem.

Zaoofgdflj przed południem, rozhukany wół wyrwa- 
wszy się terminatorowi Rzczuika, pod Nr 2874 zemie* 
szkałego, klóry go wraz 7miu innemi z pastwiska przy­
pędziwszy, w stajni chciał zamknąć, przebiegł ulice: 
Krakowtkie-Przedm ieście, Podwal, D ługą, Freta, 
Nowe-Miasto, Zakroczym ską  i wpadł do Cytadeli Ale- 
xandrow skiej, gdzie wystrzałami karabinowemi przez 
żołnierzy zabity został. W drodze i w Cytadeli potrącił 
9 osób, z tych 3 szkodliwie zranionezostały.

W dniu zaonegdajszym, Agnieszka Szum ska, lat 54 
licząca, przy swej córce wyrobnicy pod Nr 836 zamie­
szkała, udawiła się kę9em mięsa, i poroium udzie­
lenia jej natychmiast pomocy lekarskiej,  do życia przy­
wróconą być nie mogła.

W dniu 24  z m., w czasie pożaru wynikłego w Gm: 
Klonowo Pow: Sieradzkim , 4  kobiety nocujące w stodo­
le, w płomieniach życie postradały.

W d. 25 z. tn., w Gm: Zalesie  Pow: W arszaw skim , 
żona parobka, lat 28  licząca, przybywszy na wiatrak 
w celo zmielenia zboża, przez własną nieostrożność po­
chwycona za odzież kołem palczastem i wciągnięta mię­
dzy tryby, skutkiem pogruchotania kości, natychmiast 
żyć przestała.

W nocy z dnia 23 na 24 z. m., w m. Maciejowicach 
Pow: Łukowskim , dziecko 5  kwartałów mające, przez 
w łasną matkę będącą w owej chwili w malignie, brzy­
twą zarżnięte zostało.

W d. 20  z. m., w Gm: Rękoraj Pow: Piotrkowskim , 
Roch Badowski, młynarczyk, chcąc wydobyć z wody 
drzewo, wpadł pod koło młyńskie i temze zgnieciony,
na miejscu życie postradał.  . . . .

Od uderzenia piorunu następujące osoby śmierć po­
n io s ły : d. 14 z. m., *G m :W i*kitno  Po*'. S ieradzkim , 
14-letni chłopiec wiejski; d. 20  z. m., w Gm: Zaw ady  
Pow: Łom żyńskim , P iotr  Konopka, gospodarz rolny, 
lat 45, i żona tegoż Marjanna, la t46 mająca; d. 21 z. m., 
w Gm: Ś liw n ik  Pow: Łęczyckim , Tekla B ia łak , s łużą­
ca, lat 54 licząca.

W następujących miejscach w Królestwie były poża­
ry, w skutku których spaliły się : we wsi Białopolu  
Pow: Hrubieszowskim, 3 stodoły dworskie i spichlerz, 
tudzież 2 chałupy włościańskie i kilka innych zabudo­
wań, razem na rs.  4 ,390 ubezpieczone; we wsi i Gm: 
Belno Pow: Gostyńskim , stodoła, ubezpieczona na rs. 
1,660; we wsi Kurkach Pow: Augustowskim , 2  obo­
ry, tyleż stodół, stajnie i chlewy, ubezpieczone na rs.

1>76°- . , - a •Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, żądają rs.  5 kop:
347„, dają rs. 5 kop: 337*; za dukaty  hol: nowe wa­
żne, żądają rs. 3 kop: 18; za oblig* Skarbowe  oprócz 
kuponu, żądają rs.  78 kop: 80, wartość kuponu rs. I  
kop: 20; za listy  zastawne  Ulgo Okresu oprócz kupo­

n u ,  żądają rs. 15 kop: 18, dają rs. 15 kop: 167*» war 
tość kuponu kop: 47«> za nową Rossyjską  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 92 kop: 42, war­
tość kuponu rs. 1 kóp: 3373.

Do rzędu bardzo eleganckich i doweipnych utworów- 
dramatycznych, przybyła jeszcze Komedja z francnz- 
kiego P .M ery, tłómaczoua p . t . Próba M ałżeństwa. Po­
mysł tego dziełka rzeczywiście jest nowy, a obok tego 
nauczający; gdyby bowiem młode pary odbywały przed 
ślubem nowicjat małżeński, gdyby wzajemnie śledząc 
swoje wędy, nauczyły się którym pobłażać, a które wy­
korzenić wypada, więcej by niewątpliwie było matri- 
mooialnej zgody na świecie. Gra Panny Ciemskiej i 
Komorowskiego, była pełną  prawdy, i wzupełoości od­
powiedziała założeniu Autora. Publiczność licznie 
wczoraj zgromadzona w Teatrze Rozmaitości, z prawdzi- 
wem zadowoleniem przyjęła tę Komedję, a po ukończe­
niu przywołani zostali: Pani Korzeniowska, Panna 
Ciemska Pan Komorowski i Pan Damse. Po Komedji 
Kochanek pożyczony, Pani Korzeniowska, P&nua S zy ­
manowska  3-kroć, oraz PP. Panczykow ski i Swiesze- 
wski; po Kom: Janek z pod Ojcowa, Pani Mazuro­
wska, Panna Fruzińska, P P .  Panczykowski i Buliń- 
gki.—  Wkrótce w Teatrze Rozmaitości, dany będzie 
Obrazek ze śpiewemi, p. t. Floryna.

A n g l i a . —  Lord John R ussell podał się do dymissji; 
zajście w samym gabiuecie zmusiło go do tego kroku; 
chciał bowiem opierać się do końca wszystkim mo­
cjom stawionym w Izbie. Dymissja ta zresztą była prze­
widywaną. —  Times donosi, że Królowa dopiero w d. 
17 p. m. uda się A<xParyża, i że poprzednio Parlam ent 
osobiście odroczy. —  Kanclerz Izby Skarbowej zapo­
wiedział, że zażąda znacznego dodatkowego kredytu do 
budżetu marynarki; dodał jednak, że nateraz do poży­
czki uciekać się nie będzie. (Ind: Bąlgeji^

Pułk  3ci milicji Lankaster, silny na 800 ludzi, od­
płynął do Gibraltaru; zajmie tam miejsce pułku 66 
Kojowego, który się uda do Krymu.—  Daily-News do­
nosi, że do 20go Lipca świeże wojska angielskie  przy­
będą do Krymu. — Garnizon w Gibraltarze zajętym 
będzie przez milicje.—  Jedenastu Podpułkowników ar- 
mji Krym skiej, za odznaczenie się, otrzymało tytuł A 
jutantów Królowej i stopień Pułkowników. 
nie wywołane spraw ą fregaty Cossak na 
landji, znacznie się zmniejszyło. (Jour: de St. e .).

A u s tr ia .  —  W  W iedniu  nie spodziewają się już po- 
wrotu tamże Lorda Westmoreland, Posła A ngielskie­
go; miejsce jego ma zająć Lord Elito . ( our. de St. 
Pet:).

F r a n c j a . Paryż, 13 Lipca. —  Dziś odbyto ostatnie 
posiedzenie Ciała Prawodawczego; zatwierdzono naj­
przód projekt prawa o telegrafie elektrycznym do A l­
gier j i ,  zaręczający P- Brett procent od kapitału wyda­
nego na to przedsięwzięcie. P rojekt prawa o podatkach 
wojennych wywołał tylko nic niezuaczące rozprawy; 
spodziewano się, że przynajmniej dwa dni Izbę zajmie; 
nie zajmował zaś ani godziny; 6ciu Deputatów tylko 
przeciw niemu głosowało. V? ogóle Deputaci myślą o 
jak najrychlejszym powrocie do swych departamentów. 
 Pomimo puszczanych pogłosek, że pożyczka odło­
żoną będzie, nie ulega wątpliwości że pojutrze Moni-
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to r  otwarcie napisów og ło s i .—  Orderów żadnych w tym 
roku z powodu imienin Cesarza, rozdawać nie będą.—  
W zeszłą Niedzielę do 7 0  0 0 0  osób zwiedziło wystawę; 
M onitor nie ogłasza teraz liczby zwiedtających, zapewne 
dla tego, że ta liczba powiększać się przestała; g łów n ym  
tego powodem jest gorąco; administracja zaś pałacu nic 
nie robi dla odświeżeoia powietrza; roboty nawet w tym 
cela rozpoczęte przerwano.—  Rada Municypalna P a ­
ry ża  znowu się zajmuje kwestją handlu rzeźniczego 
w P aryżu . (Ind: Bel:).

P aryż, i 5  L ipca  (d. t . ) .—  Monitor og łos ił  dekret, 
dotyczący nowej pożyczki; zapisy trwać będą od 18 do 
29  b. m. (Ind: Belge).

C onstitu tionnel zdaje się przypisywać Jenerałowi  
P eliss ie r  g łów n ie  powód klęski z 18 Czerwca; n iepo­
trzebnie bowiem rozdzielił na dwoje drugi korpus ar- 
mji, wyprawiając Jenerała Boiquet nad brzegi Czernoj. 
Cztery stare dywizje w  ow ą stronę posłane miały udział 
w bitwie z 7go, znały się dobrze z robotami oblężnicze-  
mi, kiedy wojska Jenerała d'A ultem are  dopiero dniem  
wprzódy z K erczu  przybyły. Ruch Jenerała Bosquet 
nad C zerną , nie m ógł być wykonanym z powodu nie­
powodzenia ataku na Maluchów. —  A n glicy  werbują  
nawet Francuzów  do swej legji zagranicznej. (J. de 
St. Pet:).

H i s z p a n i a —  Posiedzenie Rortezów z dnia 12, było  
całkiem nic nieznaczącem. —  Królowa tegoż wieczora 
miała odjechać do E sku ria lu .—  Rząd wyprawia zna­
czne s i ły  do B arcelony; w innych prowincjach spokoj- 
ność jest zupełną. (lud: Belge).

T u r c j a . —  J e n e r a ł  W il l i a m s  w to w a r z y s tw ie  Y u a s u f  
Baszy opuścił E rzerum  i udał się do K ars, dla obrony  
tego miasta przeciw Rossjanom .—  Spodziewają się ry­
chłego ataku R ossjan  przeciw E u patorji. (Jour: de St. 
Pet:).

Ciało Lorda R aglan  przywieziouem zostało do Kon­
stantynopola; towarzyszy mu trzech Adjutantów Lords; 
Jenerał P eliss ier wydał rozkaz dzienny, w którym od­
ds je hołd należny pamięci A ngielskiego  Wodza. (lud: 
Belge).

R o z m a i t o ś c i . —  Największy pociąg kolei żelaznej, 
który dotychczas przejeżdżał koleją żelazną, był bez- 
wątpieuia ten, który dnia 19go z. m. odszedł z B u f­
falo  na Nowo-Yorkskiej centralnej kolei. W edług bo­
wiem dzieunika Courier des E ta ts-U n is, składał się ze 
141 wagonów, z których 61 zładunkicm bydła,a 80  z in- 
nemi towarami. Siedm lokom otyw ciągnęło ten pociąg.
—  W mieście Tain  w Ir la n d ji,  Jiczącem 4 ,0 0 0  dusz 
ludności, nie zaślubiono żadnej pary w ciągu całego ro­
ku. Przyczyna tego szczególnego wypadku, niewiadoma.
—  W  W iedniu  zmarł temi czasy pewien dawny Oticer 
A u strjack i dymis:, a potem Pułkow nik  w wojsku R isz- 
pańskiem . Żył on w W iedniu  ze wsparcia znakomitych  
osób,i zachorow awszy,udałsię  doszpitala, zkąd goFeld:  
X ią ię  W indisch-G ralz, niegdyś dowódzca jego, prze­
nieść kazał do mieszkania, i sw oim  kosztem pielęgno­
wać. Po śmierci wszakże okazało się, że ten nadużywał 
miłosierdzia swoich dobroczyńców; zostawił bowiem  
po sobie 8 0 ,000  złr., z których połowa w srebrze, a re­
szta w papierach publicznych.

s z a r a d a .
O wóz p ierw sze  i trzec ie  na łąkach znajdziecie,
D rugie  trzec ie  potrzebne są  dla wszech stw orzenia,
A  w szystk ie  zaś z kaprysu  swego przeznaczenia,
A ż po pierw sze  ich m ają.—  T eraz  już zgadniecie.

(Zeszła Szarado, Kamea).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Blumental Rad: S tanu z Rygi nr 625; Birin Jan  Porucz: z P e te rs­

burga a r  625; Czarnow ski Tend: Oby: z Czarnow a nr 625; C zarno­
w sk i Tom: Oby: z Kroczewa nr 581; Gedymiu Iga: Oby: z Rzesze- 
w ia  nr 585; Gardnczi Karolina Ob: z Odessy nr 570; Jezierski Sew: 
Ob: z Lubotyni n r 625; Kastet Józ: Oby: z Domaniewic n r 625; Ru­
dnicki Stan: Ob: z Chotczy nr 625; Szczyt Mich: Ob: z W itebska nr 
625; Uszyński Adam Oby: z Lubotyni nr 625. —  Bielicki Lud: Ob: 
z D om aradzyna nr 644; Berent Ł ukasz Ob: z Kołacioa n r 414; De- 
ger Jan Kup: z M oskwy nr 614; G arczyński W alen ty  O by:, i Jab ł- 
kow ski Józ: Ob: z Ciele nr 625; Jakobsohn W asil Kup: z P e te rsb u r­
ga  nr 613; Karski Józ: Oby: z W yszm ontow a nr 625; Korzeniewski 
Mich: Oby: z Gub: W ołyńskiej n r 625; Lion A lexy Kup: z M oskwy 
n r 634; Mijakowski F rań : Oby: z G utkow a nr 625; Szlubow skl 
St: Ob: z Radzynia nr 414; X . W iśniew ski Teodo: Pleban z Słupia 
n r  556; W encel Radca Dw: z Petersburga nr 625.

W y je c h a li: Bieńkowski Adolf Oby: do Skorczew a; Chądzyński 
E w a ry s t Oby: do Now ej w si; D rużyłow ska Anna Żona Rad: S tana 
do Nowej A lexaadrji; G łuchowski Fran: Ob: do W róblew a; Szepie- 
tow ski Józ: Oby: do P u łtu sk a .—  X źę Golicyn Alex: Sztabs-Kapi: 
do P etersburga; Hr. Roniker Pułko: do Tyflisu.

P rzy jecha li koleją żelazną:  Paszkow ski F ran: Ob: z Krakowa 
nr 1776; Rejuhold Majer Kom: Kup: z K rakow a nr 1085; Scholz Józ: 
Maszynista z W ro c ław ia  nr 1 5 7 4 .—  Methlów Kar: Złotnik z Ber­
lina n r 634; P ałyb in  Elżbieta W dow a po Porucz: G w ardji z Rzymu 
nr 414; Hr. Rzewuski Hen: Rad: S tanu, U rzęd: do szczegółu: poru- 
czeń p rzy  JO. X ciu Namiestniku, z Drezna nr 1315; Rajewski Mich: 
X iądz P raw o sław n y  z W iednia nr 634.

W yjech a li koleją że lazną:  G la s s e r  T e o d : A r t :  Muzyki do L ip ­
s k a ;  K u rd w a n o w s k i  H en: O b : do  K ra k o w a ;  Xeoofentow  J a n  A rty: 
C e s a r s k ie j  Akademji Sztuk Pięknych do Rzymu; Komierowski Józ: 
Oby: do Ostendy; Łubieński Stan: Hr. do B elgji.—  Piaskow ski 
Józef Oby: do K rakow a. t

»OMIESIEMIA.
KLASSYF1KATOR O W IEC Ludw ik S te in , ma ho­

nor donieść JJW W . i W W . O byw atelom , k tó rzy  po 
odbiór zam ów ionych u niego T H Y H Ó W  zag ra­
nicznych dotychczas nie zgłosili się, iż takow e każ- 

dodziennie są do nabycia w  wiadomem im miejscu przy ulicy Mio­
dowej pod N r 489, w  domu W . Lipkau. O piękności T ryków , do­
broci gatunku i w ełnistości, J JW W . i W W . Panow ie, na miejscu 
przekonać się raczą.

S K K i A D  M A C H I N  R O L N I C Z Y C H :
Lz słynnej F ab ry k i K A R O L A  S T E H H H I G  e t j  

f  C o m p :  n  G d a ń s k u ,  jako to :  m ł o c k a r n i e ,  8 i e  l  
b e z k a r n i e ,  m ł y n k i  do szrótow ania; w szystkie te M a-/
f chiny w różnej wielkości; oraz p raw dziw y A n g ie lsk i p a ten -’ 
^taw any  CERENT Portlandzki w odotrw ały , z do-^ 
tm u Robins et Comp: w Londynie; jako też p raw dzi-/ 
*we Peruw iańskie CrUANO; IMOtiA Rbiniennaą
kAngielska, je s t do nabycia po cenach um iarkowanych, u j u - i  
. Ijitsza  P a r to w ic z , w  F abryce  Cykorji F. Bohm e t]  

m C om p:  w  W łocław ku .

Dnia 17 b. m. rano, zginął duży P I E S , D uń­
skiej rassy , żółtej szerści. U prasza się Znalazcę, 
o oddanie tego Psa, do mieszkania X ięcia Szczer- 
batow a, przy  ulicy Brackiej, do domu pod N r 1583, 

za co otrzym a rs r . 15 (zip. 100) nagrody.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w  południe ciepła stopni 12. 
Dziś rano w y s o k o ś ć  w ody na W ille  stop 4 cali 7.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Spotkanie . Próba M ałżeń ­

stw a . F olw ark Primerose.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  Wolno drukow ać, d. 7 (1 9 j Lipca 1855 r .—  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszczańtki.


